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Posrzeb metropolity 80. 
Poszł ukraiński Łurzkiewicz kcmun'sta! 
-_Rlux-Rian. 


Tajemn'cza terta amerskańska. 


KU-KLUX-KLAN 


Pogrzeb zamordowanego metropolity 
Jerzego. 


Warszawa. (PAT.) Wczoraj o godz. 230 po| pułk. Zaruski. 
modłach cdprawionych w soborze na Pradze od- Kondukt żałobny poprzedzał oddział piechoty 
był się pogrzeb zamordowanego metropo ity JE- | z orkiestrą na czeie. Za wojskiem szło liczne du- 
rzego, głowy kościoia prawosławnego w Pofsce, | chowieństwo prawosiawne, zaś za kondukiem pu- 

W pogrzebie wziął udział jako zastędca rzą- | Stępowa! oddzał kawaerił z orkiestrą i bateria 
du prez. mn. gen. Sikorski, min. wyznań i owie- arty: erji. Zmarłemu oddano hońcry wojskowe. 
cema publ. reprezentował k'erownik tegoż mini- Zwłoki metrop. Jerzego spoczęły na cmenta- 
sterstwa Mikułowski-Pomcerski. Obok Prezydenta | rzu Wolskim. Na tnmmne ziożeno lczne wieńce, 
ministrów kroczył adjutant Prezydenta Rzpltej “między innymi od rządu Rzp:tej po:skie;, 


Modea stanie ped sadem W przyctym goiit. 


Warszawa. (AW). Wczoraj Synod prawosław= Š'edztwo w sprawie zamordowanego metropo- 

ny*powziął uchwa:ę, mocą k órej morderca metro- | lty, o le nezakończy sę około środy, napewno 

„polity Jerzego, Smaragd, pozbawiony zęstał Świę- | ukończy sę w bieżącym tygcdnu, poczem roz. 
coi kapłańskich. | pocznie sę rozprawa sądowa, 


Poseł Łuczkiewicz komunistą! 
WYRZUCILI GO Z KLUBU UKR. WIĘC WSTĄPIŁ DO KOMUNISTYCZNEGO. 


Warszawa. (AW). Poseł ukra'ńskt Łuczk e-, Lwowa pod presją klubu musiał zeń wystąp'ć. 
witz, po wygłloszen u wczorajszego OŚW adezen'a | Poseł Łuczk ew:cz wstąpił do k ubu kcmunie 
w sprawie pożyczki komuna nej gmny mastą' stycznego. 


Likwidacja groźnych band pows'ańczych, 


Charków. (AW). Na prawobrzeżn. Ukra'nie | atamana Zawgorodnego. 
wadze sow.eck e zlkw dowały w ostatnim czas e Atamana Zawgorodnego wraz z na;b/iższymi 
dwa większe oddz ały powstańcze, jeden pod do-' wspó prącown kam, oraz 40 uczes'mkami napa-, 
wództwem atamana Oriika, drugi pod dowództwem | dów skazano na karą śmerci, bez utaskaw Cnią. Wielki Krzyż Ozusty Ku-Klux-K.zmu, 


* 7 , U Bienieckiej, Bedżyckiej, Przeżdzieckiej, Harnero= 
| i W BMI (AE I wej, Jansonowej, Ziel.ńskiej i Ste:nbachowej, bylo 
+ ug roino i gwa”no. Wśród serdecznego nastroju zaba 


[ "| Ì3 ; i |wa przecizągnęja się do rana. 
“ pui. Laua saovvj-zZy, Wwcezoraiszej nocy zażyła 


w cau samob&izym Bo.esiawa Rübenbauer, slu- 
żąca, zam. przy ul. Zyblik ewicza 12, około 20 prer 
szbów werońa u. Po przepłukan u desperatce żo- 
(ladka Pogotow.'e ratunkowe odstawiło ją w bez. 


Niemcy n'esfore do rokowań! | Przytomnym stanie db szpitala. Powód rozpaczii- 


wego krcku neznany. 


„UAŻETA PORANNA” ! z N-. 5619 


BUŃCZUCZNE OŚWIADCZENIE STINNESA. | Włamanie bę skiepu w Śródmieściu. Ubieg'ej 
, f -Mo la mocy neaan. dotychczas sprawcy po zrobieniu 

Londyn. (Tel. wł.) Korespondent „Evening brzmia!a odpowiedź zuchwaiego przemysłowca. k Aa |. | 
Standura* zaai Stiinhesowi pyan e, czy N.emcy | Jak widać z powyższego, Niemcy zamierzają WY*omu w murze dostali się do składu sukna Sa- 


sklunne są do rokowań, na co otrzymał odpo- nadal prowokować Francję i zmusić ją do zastoso, a a EN R AE aa Peel 
wiedź, że Niemcy ne myślą występować ze swe] wana ostrzejszych represji. Gra to jednak niebez- | z p" } knd, j 
strony z takiemi propczycjami, „Musimy wygrać! p'eczna i źle się dla prowokatorów zakończyć QW marek. 


Aresztowanie.  Po!lcia aresztowała Izaaka 
ska, że wczoraj opuścł port gdański parowiec W | przeznaczeni sa do Zagł. Ruhry, oraz że niedługo dział lotny I. kom'sarfatu policyjnego przeprowa- 


- F ; Kradzież. Z mieszkania Leona Cukra przy m. 
: E NB == SAO A ; F 
To iest wszystko, co mam do powiedzen.a“! moze. 'Rzeźn'ckej 15 skradziono garderobę i biżuterję 
wartosci półtora miljona marek. 
TPS 8 ° 3 j 
Ta "PAI F Grossa z Zamanstynowa, który skiadł większą 
3 ] | |] (I , | Tość sukna na szkodę Łozi Fleischer, zam. przy 
: i i « . ul. Bartosza Giowackiego 18. * 
Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse" donosi z Gdań- Korespondent pisma sądzi, że robotnicy ci Zwa czanie nie'ega'ri2go handiu tytoniem. Od 
ju” i S otn ká olskich do nastapi jeszcze daszy trausport poiskich robotni- dz:ł wczorai w poszukiwan'u za tainymi składami 
Bonomi wioząc» ŻW, robotn kaw poisk (kå. . [eton rew'zję w m'eszkaniach: Jui Beg'iickter, 
. przy ul. Starotandetmej 2, u Sali Fischerowej, przy 
| ul. Legionów 37, Jakóba Sommerscheina przy ul. 


r ò A z z r * iKot'arskiej 1 i u Hudi Heer przy ul. Kot'arskiej 3. 
Maj 3 Tuż dosyć strajków ! IW każdym z tych domów znaleziono większe ilo- 


k | ści tytoniu, które skonfiskowano. 

Bordeaux. (PAT). Porad. N'em'eccy robotu- |ntcy, którzy me mog' udać się do zajęć, założył pa z p 2 zabawy w Kazyrre mielskiem 

Gy znużen są już srak em kole'owym. protest przeciwko strajkowi ko ejowemtt E h Peay O zoo sk. 
O. Pe F ot i j 5 A į ą broszkę 

W Wormacj. i innych miejscowościach robot: = wvcadzaną brylantami i perłami wartości 3 mniljo* 
3 : ny marek. 
j I j N JI. 
NORMALNY BIEG POCIĄGÓW W NADRENII |  QObmwa w Pasażu Mtko'ascha, W czaste oblas 
w Pasażu Mikolascka, w: którym gromadzą 
sę różne sziumowińiy, wczoraj policia przytrzyma 
ła dwunastu pdejrzanych osohników, ktróych osa« 
dzono w aresziach policyjnych. 


Niezwykły trick niemiecki. ŻE SWIATA, 


RZUCONO NA GIEŁDĘ 500 TYSIĘCY FUNTÓW SZTERL. DLA RATOWANIA MARKI NIEM. 


ETETEA fal A s 
Wiedeń. (PAT). „N. W. Journa“ donos: z Ber-| równa się 8) m lard. mk. wem. Panu'e przekona- ga Uw - a a E TE kw 
lina. Te Pie (dy i GRE Lez motern, trwający bez przerwy 8 godzin 
Na berlińsk'ej gełde dewizowej zaszedł wczo-| Na skutek tci transakcji poprawił się chwlowo 33 minnt Jery lotnik francuski Deschamps 
raj senzacyiny fakt. M anpwicie jeden z banków , kurs mark. n emeck:ej dora O E loi ezasi g godz t 
~ bertińsk'ch rzucił na targ £00.000 funtów szier”., co latanie bez motoru, zapeczatkowane przez 
Niemców. zyskało w ten sposób rekord, któ- 
rv znów zdobyli mistrzę aeronautyki — Fran- 


Rokowania rzadu ang ors%i29) Z AJJANIAMI. |-"ieoaa mitu ms awa Doa 


północnym brzegu ieżora Davos wydarzy:a sią 

POKÓJ PODPISANY BĘDZIE W KONSTANTYNOPOLU? cnegcaj nebywala katastrofa. Okolo 150.000 metr. 

Bordeax. (AW.) „Chicago Tribune" podaje f/kt smyrneński załatwi się w drodze dyploma- sześcennych zemi wraz ze s aną, znaśdującą się 

władomość o rokowaniach pomiędzy przedstawi- | tycznej. lna tem m'ef:cu, stoczyło się do jez'ora. Na poiu- 

tięlami rządu angorskiego i a /antami. Angora. (PAT) Hawas. W'elkie Zgromadzenie dn owym krańcu jez'ora zatonęła pompa, par:sza« 

Angora wyde'egowała w tym celu Bek'rbeja,, Narodowe przeprowadziło dyskusję nad polityką na dwoma motorami o Sle 400 kon. Wystaje oną 

b. delegata ma konierencię loncyńską 1921 r. zagramczną, ne powzięlo jednak defin'tywnej u- do polowy z wody. Jeden maszynista zatonął, 

Rokowania prawdopodobnie będą uwieńczo- | chwa.y, oczekując powrotu Ismeta paszy. Więk- drug! zdo'ał się uratować. 

ne pomyś nym rezutatem i pokój bęczie podpisa- : szość Zgromadzena Narod. obsiaie przy tem. aby, « Elnste'n w Jerczońlmie. Znany uczony Ein- 

ay w Konstantynopo u. |angorski pakt narodowy był podstawą traktatu ste'n przybył do Jerozolimy i wygłosił tam wy« 
Bzrdeaux. (AW.) Dzienniki francnsk'e dnno- pokcjowego. kład o swej teorii względności. 

szą, że w min. spraw zagr. żywią nadzieję, iż kon- Ludność Petersburga, recte Petrogradu, wyno- 

_ = sząca przej wie ką woing przeszio 2 m“jony, obec= 


, ą nic — pod blogosławienem rządami sowietów — 
K R O N i K A warzyszena jest pozyskane domów na własność spadla na 850 tysięcy. Przec'ętna ilość roczna zgo- 
s cz'onków, a nie aby wybudowane domy po 60 a- nów — dawn ej wynosząca oko!o 15 tys., wzmogła 
Z tach przeszły na wiasnaść gmny. W związku z tą się w os anch 'atach na 60 tysęcy. ` 
Lwów. 12. 'utego. |sprawą na wniosek dra Daw'da uchwalono zakupić Newe banknoty niemieckie. O! jutra wypusz- 
Nowy senator. Poseł Serebrenn kow zdecydo=! grunta w mnem m ejscu za cene 200 m'ionów mk. cza bank Rzesz, znac.itą ilość ba.jknotów po 50 
wał się złożyć mandat do Seimu, wobec tego wa~ jak przestrzegaia zakaz sprzedaży a'kcho'u? tysięcy inarek 
kuiące mejsce do Senatu obejm.e Własew, znany | Wczoraj w resitauracii Kaz'młerza Maksymow:cza. | Sukces graf ki po!skiej w Szwecji, W Sztok= 
dz a:acz b ałoruski przy w. Chorążczyzny 7, przyłapała polcia pięcu ho'mie otwarto wystawę grafików polskich, obej- 
Kooperatywa mieszkzniowo -budow ana wol gości na picu a kotiolu. W'aścciel ti.mmaczył sę mującą 233 ekspcJaty. Sukces est bardzo wielki, 
Lwowie. Wczoraj w sali ratuszowei odby:0 S€| tem, że gości ci sami przynieśl: ze sobą wódkę do czego dawudza głosy nrasy szwedzk'ej. 
zgromadzemwe czionków spółdze ni „Dom“. Prze- | jego res auracii. Un'wersytet w Bukareszcio zamknięto. Rząd 
wodniczył wiceprezydent masa dr. Stahi, a nż. Wieczcrek zapcznawczy. Staraniem akade- rumuński postanowił zamknąć uniwersytet i 
Friiauff złożył sprawozdan'e z czynności zarządu. mików po'skich z Rumunji, zorganizowanych w wszystkie Domy studentów na cały rok szkolny. 
Następnie dr. Lówenherz zdawał sprawę ze stąrańj Ognisku“, jakoteż k'ubu „Starych Chat* odbył Prezy ient Bratianu oświadczył, że rząd ne może 
o uzyskane pomocy rządu, którą przyrzekł | się wczoraj w sali Czytelni akademickie! wieczo- zm enié tej decyzii, pon eważ wykroczena anty- 
premier Sikorsk. Na wniosek radcy Aiduk ew cza | rek zapoznawczy, na który zław'ła srę lczna tu- semickie szkodzą opinii Rumuni' za gran'ca, Winę 
zebran' uchwalii ne przyjąć dzierżawy grumów |tejsza m!odzież uniwersytecka. Przy obfice zao- wykroczeń ponoszą władze ur'wersyteck'e, któs 
miejskich przy rogatce Stryjsk ej. gdyż celem sto-l patrzonym buiecie, urządzonym staraniem pań re nie interweniowały w stosownym czasie. 


Diisse deri. (PAT) Beg pocągów mędzyna-|ren: normane, przyczem poc gz krnwożowane SĄ wy 
rodowych pociagów z żywnoścą i zwyczą nych | przez kolejarzy francusk ich j belgYskich. 
pociagów codziennych odbywa s:ę na ieren e Nad- 
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Wystylizowany ar.yzn e 
sztuki z galeri mi- Z teatrów. . » 
s:.rz.w 85 eg Ło | tag A 


qq 1| TEATR WIELKI d 

O i pcez [3 bak s Poniedziałek 12. lutego o godz. 7 „To co na 
P ważniejsze” kon.edja w 4 aktach Jewreimowa. 
Wtorck 13. lutego o godz. 7 „Cnegn“ opera 


| Czaikowsk.ego (gościnny występ Bandrowskiej ł 
Popowa) 


Sroca 14. lutego o godz. 7 „Lohengrin“ opera 
w 3 akuch Wagnera. 


te M T 


SETET HENE: 


T E 


WA i RaT 


dm „I 


LLO 


wO eass. - 


TEATR MALY. 


Poniedziałek 12. lutego © g. 7 „Czy jest co 
do ocienia* komedja w 3 aktach Hennequma i 


' 4 gg aa KA 3 a Xx = K á A Aa, |. Wiorek 13. lutego o godz. 7 „Zabawa w uk 


| tość“ komedja w 3 aktach K:edrzyńskiego. 
NOWE. NIEWIDZIALNE MOCARSTWO, JAKO SZERMIERZ CZYSTEGO AMERYKANIZMU. | Sroda 14 lułego o godz. 7 „Zabawa w tak 


(p) W Amczyce, na iym bumym grumce, na czą inaskę i for nułuje się w kabalistycznych do-|łość* komedja w 3 aktach Kiedrzyńskiego. 


2 


którym wykwitują drzewa olbrzymie i pasożyty,| guadacn organzacj. Ku—Klux—k'an'u. Pi 
oplątwiące siłą żzlaznych obręczy samoistne życie, Ku—K ux—K an obec y, bęiący wytworem | TEATR NOWOŚCI. E 8 
wybujala w wyclbrzymienu żyw.ołowem także powojennym, Ccpiera sę tracycia o rck 1866, ke- Poniedzia!ek 12 lutego o g. 7 „Za dawnych de 


ta roślina, która na anemicznym grunc e Europy dy po ukończeniu wojny sectsy.nej w Sianach po- 


brych czasów“ operetka w 4 aktach Stolza. 
puszcza w laiach ostatnich wszędzie swoje mniej, łućniowych zapanowala anarchia i bezrząd, gro- 


Wtorek 13 lutegu o godz. 7 „Bajadera” 


lub więcej kariowate pędy. żąca ludziom białym najstraszn eiszymi represal- | operetka w 3 aktach Kalmana. 
Doprowadziny do skrajności nacionalizm, jami ze strony czarnycai niewo n ków. | 
sksk'uzywności rasy, narodowośc., religi: i poglą- W.edy pcwstai pierwszy Ku-K'ux-Klan (z Be ziem | 
łów, w Ameryce nosi mistyczną szatę i taiemai- greckiego siowa tznaczającezo koło, krąg...), 
a m i EE 


DZIAŁ R N7 
EKONOMICZAY | 


GIEŁDA NIEOFICJALNA. 


Wczorai przez caly dzień tendench chwieśna 
Obrót bardzo ożyw ony. 


Dolary amer. 39:00 do 39600. 1 i 2-xi 39200 da 
39300. dolary kanad. 39200 do 39300, 1 4 2-(x! 39000 
do 39100, marki niem. 1.60 do 1.65, po 10.000 1.35 
do 1.40. setki 1.45 do 1.50, drobne 1.35 do 1.45, kos 
rony czeske 1250 do 1270, drobne 1240 do 1250; 
ker. austr. na targu ne było. austr. stempl. 55 do 
So, austr. przekazy 56 do 58, ruble 5-se ki 4 do 4-0. 

! setki Kzck 15 do 16, setki zwvkie 3.80 do 4.204 
25 rb. 1.10 do 1.20, 10 rb. 1 do 1.05, dumskie tys. 
35 do 40, 250 rb. 20 de 25, karbawańca 0.90 do 1.10, 
|hrywnv 1.10 do 1.20, frank‘ franc- 2470 do 2550, 


z funty szter. 176000 do 180000, franke) szwajc. 7500 
złożony z lučzi nio znających "Qiu, nl ftoścł, |krzyż”, Da'zi chorażowie d?'erżą w rękach cho-| jo 7600. 


dostaw sobie za zadanie utrzymanie za wszeką rągwie z i-psami: „Niew nieia na Mocvarstwu*, 3 = 
erę, bez przebierana w Środkach, supremaci „Supremacja  białych*,  „Czystr'ść _ kubiety*, Złoto: 20 kor. 150000 do 151000, 20 frank. 
rasy białej. Ognem, biczem i żelazem zdobywał „Wszystko da krajow „ów”, „Wymieść obce 172000 do 174000, 20 mark. 183010 do 196000, 10 rb. 


Nocne Zgromadzenie „w'aiemm'czonych'. Pośrodku naprzec'w Krzyża ogn'stego grupa przy- 
wódców z „kiólewsk m Czarownik.em i „W.e:k m Cyklopenr* na cze.e. 


sobie posłuch, fantastyczną tajemniczoścą stro- | Śmiecie* itd, 215060 do Z16000, dolary amer. 35000 do 36000. 
jów, masek i obrzędów, dzia'al na wyobraźnię. Jak już z tych navłsów widać, Ku-K'ux— Srebro: korony abstr. 2800 do 2830, 5 kor © 
Na tym swo'm noprzedniku wzeruje się Ku— | K'an uczynił się cenzsrem cbyczajów, a zarazem, 14500 do 14600, foreny 7200 do 7203, rub'e 11800 
Kux—Kian obecny. Jak tamten nosi nazwę apostołem wytęsienia wszystkich żywiołów GH do 12000, kopiejki 52 do 55, leje 2780 do 2800. 
„Pu widzianego mocarstwa", dl wj murzynów, Kato. koi i cudzcziem- at z 
Nacze'nikiem jego jest uposażony w niengraniczo-|©0W Pod kasiem „czystego amerykanizmu“. e 
dą wobec AA „pocJanych” władzę z „Wie ki Organ'zac.a ta, która zdolała już zapuścić ko- NADESŁANE. 


A „pia Ta AR PRAC _|rzeRe we wszystkich urzędach i ciaiach prawo- 
z R <META Wie Ww, Cawczych Stanów, stanowi bardzo niebezpieczny 
(wieki Cyktcp, Wieki Mag, „Wieki Turek", rząd w rządzie. Dza!ają jawnie i tajne, wydaje 
„Wieki Skryba‘, „Wie ki Strażnik” itd. wyroki na wzór Śrećnło wiecznych sadów tajnych 
Ceremonial ich wystąpień oraz rytuał we-|? nebezp arm jest uchylenie się od przyjęca 
wnętrzny obiczony jest również na jaknajsilniej- |! WYTokó ". 
szy efekt. Pomme wyrażonej w tytue „niewi- Znaczenie Ku—*.!ux—K'anu jest bardzo n'e- 
dz ainości* Ku—Klux—K!an nie gardzi wystąpie-| równe w poszczegó!nych Stanach. W Gardai 
niami pubicznymi, frapuiącymi oryghalnoścą.| kwturanych Stanach zachodnich i północnych, | 
Dd czasu do czasu. wśród zapadających mroków | możńa uważać tę całą organizację za żakowską 
nocy. zawiałą się na u.icach którezcś z miast a« | szorkę, a'e są Stany jak np. Texas, Massachusets i 


- De aeaa 


+ 
Stanisław Ch” jnichł 


po Uc”n'k W. P 
po dł g'ch I ciętk'ch c'erp'e"itch, zaopa*rzo- 
ny św. $a rarentami, zmarł 10. lutego 1923, 
p'z: ywszy I t 29. 
Porrzb odbęczie się w ronie za'et 12. lu- 


. ; tzac? ; ak tego 93 »g d'. 3 popoh. z domu ta'o y Droga 
jperykóA Deny Georg'a, gdz tdi = a je AES jako Wulecka 73 na cme torz Łyczekowsk, na k óry 
tysią*o jeźdźców w białych habitach groźny żywioł. megacy zerwać iamy ustalonego to obrz”d kr:wnych, zna omych i przyj.e.ół za. 


o fantastycznych emb'ematach, w białych kaptu-| porządku i sozpętać neobliczał'ą wojnę domową. 
rach na których odcina'ą się ty.ko otwory oczne | Lecz narodowa tężyzna 'auhesów umie sobie po- 

Na czele orszaku grupa jeźdźców otacza radzić z temi wezdrowcmi wytworami tajnych 
sztandar Kuklux—Klanu: „Wielki  pionący organzacji 


jrasza w smutku pogiążona 


Žana z syntfem, 
matka tr'cla i sios'ra. 
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„UAŻETA PORANNA“ _ 


N>jwiększy artysta 
malarz ws azywal 
tło genialn:.mu re- 


= żyserowi, 84 


irsi na wielka skalę. 


Prorck i pięć stenotyp'stek, — A1 Obed Khan, cekwy 


pouczani, — Wróżył innym, sobie nie wye 


WTÓŻY Lees 


Popłatny rrcceder wróżena przyszłości u- 
praważą zawcLowo cygzrik., calej ućżne sta” sze 
pane a a siyrma Madame de Thebes, a rza tko 
ty ko można siyszeć a w:óżhitach. 

A jednak w Lenzyne m'eszkal tak przępow'a- 
dacz przyszłości, noszący taiemicze "nano 
„Zazra*. Jak Świetne rozwiał sę jego „zakled 
wróżl arski* świadczy fakt, że Zazra 

trzymał & stenotypistelx: * cdb erat codz enno 
tysiące I stów ze wszystkich stron św.ata. 
Speca nością jego bylo bowiem wrówenie na od- 
legiość. Kolonie angelske bwy „tównym :erene.n 
jogo dzaiana, a pienądze napiywaiy wcąż 
obf.ce 

Ponieważ wedig tsiaw angie skich wróż- 
barstwo jest zakazane, po ca wszczę a poszuk= 
wana za spry nym wyzysu waczem latwowierno= 


ŝo ludzk ej. który jednak 
potraf } sie recznie wyw iać już od *wucz'estu 'at. 
Dopero sp ytny fortel jednego 4 ageniów polec. 
zdemaskowa. „prorcka”: 

Agent ów, przybrawszy pseudon'm A i Obed 
Khan, rczpo.zął kcresp.ndować z Zazrą, prosz. u 
o wywrćżene przyszic.c.  Prorcx nezwłoczne 
postawił ru różowe hereskopy: szczęście, b - 
gactwo, dpug. żywot et.. Ne zdoa! iednak sam 
sobie wywróżyć tego. że na skutek zdrad «wego 
«stu zostane pozwany przed seżz'egn } zapia. 

| 25 funtów grzywny z zamaną na 3 nuesiące 

i wez era, 

I Prv.ok wola? zapłacić karę, niż spędzić niepro- 

| duktywne tak długi czas za kratkami, gdzieby jego 

` kunsżi wróżb arsk. me przynosł rea.nych korzyści. 

I 


SKandal teatralny w Badenie. 


„KRZYŻOWCY* ZRYWAJA FRZEDSTAWTE NIE WILEŃSKIEJ TRUPY ŻYDOWSKIEJ. 


(p.) Wczoraj przyszło w Badenie do wie k'ej 
demonstracji antysemiakiej z powodu zapowiedzia 
nego wyst;pu wileńsk ej rupy zydowsk.ej w tea- 
trze me'.km. 

Widownię obsadziia Kczna bojówka tzw. 
„krzyżowców“, Gdy odsionęto kurtynę, powstał 
na widowni kaias, kaszel i głośne śmechy, za- 
ziwszaiące w zupe.ności słowa aktorów. „Krzve 
żowcy* wśród lupotan a i świstów krzyczeli z ca 
łych sit: , jesteśmy Niemcami, ne potrzebuemy 
żydowsk'sh sztuk“. Dopiero inierwenca po:cii 


położy:a kres ekscesom. Aresztowano 30 najkrzy= 
kliwszych cemonstrantów. 

aymczasem przed teatrem zgromadził! sę 
w'elotysięczny tlum, który ch”.ai odbić demun= 
strantów z rąk poicii. Rozszedł się dopiero wobec 
zapewn enia, % aresztowanych wypuści się po 
i spisan u protoko.u. 
| Przedstaw enie t.upy wileńskiej wskutek te- 
: go incycemu zostało przerwane, a akorzy na;b iż- 
szym poc.ąg em opuścii. miasto. 


4 sax T r 

laarin oi 
i 
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(p.) Pismu, poświęcone żeg'udze morsk'ej 
p. t: „Werft. Redere:, Hafen“ pocą,e sensacyjną 
przyczymg znaczne większe; liczby wypadkow 
zatonięcia okrętów w ostatnich czasach, w sio- 
sunsu co lat przedwojennych. Oto waczynk: komu- 
nikacyine i trudności natury kasxulowej i *..ansc= 
wej po wojnie doprowadziły do tej art...uijl, Że da 
leko lepszy interes robi ten, korza okręt zatcnie, 
aniżeli ten. kiórcinu wraca Ga SZCzęŚiwie z dale- 


Wole i towar stracić, 


-o p . © 

niż sprz-dać ta iej. 

(p). W Plymouth przy sprzedaży ryb nastąp ło 
m'ędzy publicznością a handarzam zaśce, k.óre 
podajemy iako niezwykie charakterystyczne d'a 
pantrącego dziś w ca ym świece — a w nas ne na 
na'skromnejszą skaę — mesychanego rozwy- 
drzenia kupców i wpros: chorobi'wej żądzy nad- 
mieincgo zysku. Oto pub kzność wzbrana a sę 
placé zbyt wygórowane ceny za rozłożone na wy- 
brzeżu morsx em do sprzecćaży ryby. Przyszło do 
gva:townego starca i kupuący w ostry sposób do 
magal sę obn żena cen. Wówczas stajo się coś 
neoczex wanego. Oto sprzedawcy za wsró nem 
porozumien'em wrzuc li w morze ca:y towar. oko- 
ło 30.000 ryb, wyrzekaijc sę raczej wszystk ego, 


a a 

110. B)] LEZ 
| D „b. ] g l j, 
"kich stron. To też dzisaj wie'u przedsiębiorców 
,dspomaga swemu okrętowi do zatonięcia, aby po- 
"lac wysokie preme asekuracy'".. 

Jako przykiad może posiużyć h'szpański pa- 
row?vz „Leonide”, któr” zatonął niedawno w po- 
t.żu Gibrakaru. Wartość obecna tego okrętu wy- 
nos? 55 tys'ęcy funtów szterlimgów, został zaku- 
piony przed dwoma laty w Stanach Ziednoczo- 
-° za 1015 mijonów doarów — zaś obecne 

p w asekumacyjne wyp!acło zań .po- 
szkodowanym* ładną sumkę 300.000 funtów szter 
| tngów 


=. 069 


F.asko s y:rych 
ta -óy charkowsk ch. 


(Us.) Wznowienie zan'echaiach w ostat- 
nich latach tergów - jarmarków w różnych 
m cjscowceściach Resji wzeęl. Uk'ainy sowjec- 
"kiej — stało sie jedna z negstaw ne wej pol ty- 
«i ekorcmiczrej włewizv Sowieckiej. która 
chce w ten spcsób uwvdatnić j zaraanifesto- 
wać przed całvni Światem powadzen'e oraz 
d.bre skurk: swego t. zw. nowego kursu. 


W tym ccu rząd cgłosił wznowienie w 
tym roku dwu iw rzarków o historyczrem I go” 
spodarczem zraczeniu. Są to „kontrakty“ ķi- 
'owskie i jarmark charkowski. Otwarce p'er- 
wszego wvzraczono ra 15. lutego, zaś otwa* 
cia Kroszczenskiego* iarmatku w Charkowie 
niż odbvło się w cstatnich dniach. 

Jak res irfcnmują ze sfer handlowych. mt- 
mo zapowiedz arego przez ogany sowieckie 
za'cżenia tych targów na wie!'xą skale Krosz- 
czeński armaik wypedł bardzo mizorne, 
Zgłosiła sę znkoma ilość eksp:nentów krajo- 
wvch, również słabo reprezentowany jest 
dział zagraniczny. 

Jarmark ten jak wiadomo m'al za głów- 
ne zadanie ujawnić zdcnreści eksportowe U- 
Kainv Sowjecxej co do różnych Surowców, 
kżórvch zapasv miałv służyć jako ekwiwalen- 
tv za importowane ra Ukrainę towary. O ile 
można sądzić wedle doty chczasowego stanu 
ia'maricu. a zwłaszcza iego oddziału surow= 
ców. naczee te trzeba czrzć za rCzwiame. 


,Wn'esztorg" — główny urzędowy czym- 
nik wywożowv — wvstaw'a głównie wenę. 
która zgromadził jako podatek in matura od 
właścce'i tych wv-cbów orlem eksportu do 
innvch państw wzam an za różre towary. Nae 
czemy kem tet jarmzrcznyv twierdzi, że głów- 
na chfita cześć eksponatów deniero nadejdzie 
w rajbliższvch dniach. iak rówr'eż zabow'e* 
dziare sa rozmaite ziazdv orzz liczne konfes 
“encis o charakterze ekcncnicznym. 

Trzeba zaznaczvć że — jak świadczą da» 
re statvstvczne, opracowane przez odpowie* 
dnie 'rztvtucje pewien rozwój przemvsłu 
r syjskiego. esiąznietv w ostatrim czase od- 
nos s'e jedynie do urzemvsłu t. zw. wek ee 
"a, do p'zeds'ebicrstw. ześredkowanych w 
rękach przeważnie obcvch trustów. 

Co zaś sie tvczv rrzamystu t. zw. domo» 
wers I wopile warsztatów mniejszych ta 
wvn'ki dotveliczasowej povitvki zn'szczemia na 
"az'e uiawniaja sie w cawi pelni. a żadnych o” 
znak odrodzenia nie można zauważyć. 


P-zca przygotowawcza do otwarc'a kie 
'owskich kotrtrak*ów trwa w daszvm ciagu. 
W estatnch dniach iuż radchdza różne eks 
*oraty, wśród nich także niektóre zagrank 
zre. 
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TRADYQYJNY PRZYJACIEL CZŁOWIEKA CIERPI WSKUTEK 


znikają! 


MIZERJI MIESZKANIOWO « 


SPOŻYWCZEJ. 


Cickaw? uw2z3f na temat stopn'owego zami- 
ku bocianów zodają pisma zagraniczne: 

Poży”eczne w stworzen e, ak wiadomo obra- 
10 csie za siedz bę dachy stocól, gdzie zazwy- 
-aj tworzy sobe nezwykle kunsziowie i mi- 
sterne gnsazdeczko. Tymczase:r w ostatnich czar 
sach coraz częściej stadu.y słomane zastępuje sę 
kamennemi, użrudziając w ien sposób bocianom 
budowane £"'z-ua, które ne mozga się utrzymać 
na twarfysn, kamiennym podlożu. To też jesteś- 


bytu. Przyczyniają się do tego równ'eż rzwożyń 
ine prace techniczne, zmierza.ące do zsdwadnia:są 
terenów na o'brzymch przestrzeniach, C2 poci 
ga za sobą zanik żab, głównego pokarmu tych 
, stwerzeń. Ne zriwyta więc, że beeiux przyciśnię 
‘y glocem, szuka pokarmu na voach i okada pode 
rastais: żyto lub czasem «:owi kirupatwę. Bb» 
rę mu to jednak za zie mało wyvozumia'i myśle 
wii urządzają ste nań częs:o polowaria. To bez 
„myśme zabijane ptaków z wielu wzg ędów pożv= 


by eby yko nie sprzedać taniej głodującym tlu-|mv $władkami, ak ptaki te opuszczają coraz czę- tecznych, 1st oczywiście główną przyczzuą ich 


mom żywności, 


„ciej nasze sadyby, przenosząc się w  odlee:e 
kraje. 

Nie tylko jednakże „kwecija m'eszxaniowa" 
mmusza bociany do szukania nowych miejsć yos 


zn kanżi. Przepisy zabraniaące zabiiaiia  Lwociae 
ná pow.nqy więc być jak naihcewcziędnej prze 
| SYZĘGAJ:O. 


Nr. 6619 


„GAZETA PORANNA" 


Str. 3 


Tragedia bylej carycy. 


Mistyczny wpływ Rasputina, =- Podejrzewia rodzinne. — Plerwszy plorun uderzył w zguiły 
tron Romad0owów. 


* Carowa A'eksandra Teodorówna nigdy niej 
była mie widziana w rodz nie carsxiej i sama też 


| 


Dymitr) był 
| pierwszymi piorunem, który uderzył w zgnb 


I 


ty tron Romanowów. 


Ten strzał przyśpieszył rewoiucię. Najwięk= 
SZV 


faworyt cesarza, tławoryt. który — jak 


A jednak to byl takt: „On“ był zabity. A! wszystkim wiadomo — m'anował ministrów 


strzał. który padi} w nocv w domu Jusupowa. |: 


głównodowodzących. został zabity bezkat= 


rodziny męża nie lvb:ła. Młoda para cesarska od- i chociaż z góry. a nie z dołu (strzelał w. ks. „a Powaga władzy w państwie carów padła, 


grodziła się murem chińskim nie tylko od szer- 
szego świata ale ġ od famiiji cesarskie”. 

Rozkochany w żone a następni: pochłonięty 
dzieśmi, Mukcłaj IK spędzał wszystkie wote 
chwie z żoną i dziećmi i oddalił się od najb'iż- 
szych członków rodz ny. Przyoisywano to wpły= 
wom żony i nie przebaczano jej tego. Jej egzal- 
towana miłość, mstycyzn, zamknięty, dumny 
charakter odpychały od niei kuzynów i kuzynki 
cara. | 

Była w ich oczach jeżeći nie wariatką, to dzi- 
waczką. 
Ona zaś z oburzeniem patrzała na płoche i roz- 
wiązłe obycza,e w rodzme ca! miej. 

„Mora'ność pada — pisze do inęża — i nasza 
rodz'ta — Paweł Misza i Oiga daa przykład, nie 
mówiąc iuż o wiele gorszem prowadz aiu się Bo- 
rysa Amdrzeła i Sergiusza. (Paweł — stryi cesa- 
rza, W. książę Paweł A'eksandrowicz, Misza — 
brat cesarza, Michał Aleksandrowicz, ` Oiza — 
siostra cesarza, księżna O dcuburgska, Borys — 
stryjeczny brat, Borys W:odzimerzawicz. An- 
drzej — cioteczny brat — Andrei Aleksandrowicz, 
Sergiusz — stryjeczny brat, Serjusz Michaiło- 
wicz). 

„Można sobie wyobrazić, jak byty widziane 
przez iodzmę carską pretens'e carowej do strofo- 
wania ł cenzurowana mora'ności kiedy sama ona 
zdaniem rodziny — była , 

źródiem aajwiększego skamdalu | zgorszema 
d'a dynastii. 

Stosunek z Rasput:rrem oparty na wierze w m 
styczną potęgę tego spryc arza był w: dz: any W TO- 
üzme carskiej, jak | w społeczeństw e, lako stosu- 
nek miłosny i wywoływał najwyższe cburzen'e. 

. Mtkołaj Miko:ajewicz traktował Pasput'na, ja- 
ko ostatnego szubrawca ł żądał łegv usunięcia. 
Carowa menawidz ia za to „Nkotaszę“, nazywa- 
lu go „dudk'em* i pozbawiła go dowództwa n2- 
cze'nego armji.  _M'ko!tai Mikotaiewicz przegrał, 
nle rodz na ne dawała za wygranę. 

W imeniu rodz'ny wystąpi! z protestem w. 
ksęca Mikołaj Micha'łow'cz (historyk) majacy 
największą nowagę. Kikakrotnie usiłował A. 
dować us nie i cesarzowi i cesarzowej. Qdy to » 
skutkowało, napisał list, który wywołał 0-0 
gniew carowej. 

Nie mnie! ‘szy gniew budził 1 wielki książę Bo- 
rys Wiodz mierzowicz. 

Z większą poblażl'wością traktuje caryca ks. 
Dymitra Pawłow'cza, ubo'ewaiąc tyko nad jego 
lckkomyś noścą i trwożąc Się o jego zdrowie. A'e 
ten właśne ks. Dymfr zadal cesarzowej naiwięk- 
szy cos, biorąc czynny udział w organ:zowanu 
tw wykonana zamachu na Rasnut'na. 

Kedy słowa nie pomogiy, wię cy książęta po- 
stanow li 

usunąć Rasput'na siłą, 
to Jest zabić go. Na przysp'esżen'e tej decyzfi wpły 
nela historja z wie'ką księżn'czką Irem, która wy- 
szła za mąż za ks. Jusupowa i do której za:ecał się 
Rasputn w sposób bardzo niedwuznaczńy. 

W domu Jusupowa został zabity Rasputin. 

Co pisze o tem sama cesarzowa: 

Dziś w nocv bvł wietki skandal w domu 
Jusupowa — duże zebranie, Dymitr. Purisz- 
kiewicz etc. — wszvscv piani. Pol'cią <'v* 
szała strzały, Puriszkiew'cz wyb'ogl, krzy- 
"4 do poiicjantów, że nasz przyjaciel —- za- 

itv 

Policja i władze sadowe weszły teraz do 
domu Jususowa — wcześniej nie Śmieli. bo 
tam znajdował sie Dvmitr. Gradonaczałr'k 
posłał po Dvmitra. Feliks chc'ał dziś wieczo- 
rem wvłechać na Krym. 

Zdaje sie, że to kvła zasadzka, Ja wciąż 


jeszcze wierzę w. miłosierdzie Bosk'e, bvć 
może że Qó tvlko gdze wywieźli. Ja nie 


chcę. ja nie mogę wierzyć, że Ou zabity”... 


„Badu pereł, Wz 'ęto te:az na spytki służącą, 


a cit 


Tajemnicza przemiana naszyjnika 
perłowego. 


Niby niezwykły film detektyczny przedsta- | Mąż fryzjerki zajął się zastąpieniem prawdziwych 


wia się historja drogczeunezgo naszyjnika z pereł, 


pere! ralszywerai oraz sprzedażą zdobyczy pe- 


którego szczzś,iwym posiadaczem był pewien ku; wremu iubilerowi. 


piec berliński, Oddawszy skarb swój do jubilera 
celem dokcnania drobnej naprawy, dowiedział się 
z przeraż*tnien, że 

część pereł — to tylko udatne fa'syfikaty. 
Sprawa przedstawiaja się nader zagadkowa, gdyż 
naszyjn'k spoczywał stale w szufladzie pani domu, 
a prey jego zakupnie stwierdzono dowodnie auter 


„tyczirość pereł. 


Podejrzen'a skierowały się — jak zwyk'e w 
takich razach — w stronę persona!'u domowego. U 
pewnego byłego służącego znaleziono wprawdzie 
skradzione w tym domu srebro stołowe, lecz ani 
ko- 
chanke poprzednio wymenionego i stwierdzono, 
że oboje w porozumieniu ze sobą dzpuścicii się 
kradzieży poret, lecz 


pomysł wyszedł od fryzjerki, która czesała 


Tu zaczyna si; komiczna część historji. Gdy 
policja przybyła do owego jubiiera, ty go uwię- 
zić, ten miał właśnie u siebie iakąś „narzeczoną. 
Zuieszany pukan em, wepchnął iieszczęstią das 
muzę do piwnicy i zamknął na klucz. Badanie po: 
Feyine tak go zmieszało. że na Śrwerć zapomniał 
o swej pupiice. Dopiero ma drugi dzień 

roczegły się żałosne jelki uwięzionej, 
które wzbudziły czujsość policii, przybyłej po ra 
wtóry — i spowodowały uwolnienie nieszczyśli- 
wej ofary... 

Perły oczywiście odebrano, a poniewaś 
stwierdzono. że jubiler działał w dobrej wierze, 
pozostawiono go ma wolności; jednakże „narze* 
czona* opuściła go, nie mogąc ui wybaczyć 
chwil syędzonych w piwnicy... 


H 


JAMAD M 


Program drrg'ch międzyrarodowych zawe- 
dów narciarskich w Zakopanem o „Mistrzostwo 
Tatr“ przedstawia się następiiaąco: 

1) Bieg główny dla seniorów, około 18 kim. 
dostępzy dla zawodaików wszystkich klas od lat 
18-stu. 2) Bieg młodzików, ckoło 10 kim. dostępny 
d'a zawodnków ad-lat 16 do 18. 3) Bieg pań -— 
około 6 k'm. 4) Bieg wciskowy o mistrzostwo 
wojska polskiego, około 18 kim. 5) Bieg pairo:c- 
wy ze strze!anem około 10 kim. dla drużyn zło- 
żonych z czterech zaweadników — dostępny dia 


IędLYDAI, zawodów nardarskith w Zakopanem. 


wojskowych w służbie czynnej. 6) Bieg rozstawa 
ny, około 18 klm. dla drużyn złożonych z trzec4 
zawodników. 7) Bieg dzieci — a) od lat 10 do 13% 
b) od lat 13 do 16. 8) Skoki seniorów. 9) Skoki je 
niorów. 

Nailepsza ilość punktów w biegu głównyra A 
skoku seniorów decyduje o zwyciestwie w biegu 
złożonym. Zwycięzca otrzyma tytuł „Mistrza 
Tatr“ na rok 1923-24, nagrodę fiononową, dypiom 
i odznakę honorową PZN. 


MINIATURY. 
Wat:ranxa mbśc. 


— Pan się pvta. czego? Tego. Ca zawszeł 
— odrzekła urażona. — Daj pan lepiej papie" 
rosa. 

Dałem jej parę dramiących jak zgrzebła 


Znałem ją jeszaze z tych czasów, gdy by- sportów. To ją rozrzewniło. Westchnęła i poe 


ła skrzypaczką w damskiej kapei u Dienstla. 
A wy pamiętacie. kto to Diensie'? Lokal jego 
przy placu Bernardyńskm był dla młodzieży 
nęcącem misterjum, dua dorosłvch gospodą A= 
starty, dla prasv zaś norą rozpusty, gdzie. 


| częła się zwierzać, > 


Wie pan. ja sama czuję, że to już nie 
dla mnie zarobek. Ale nie moze sę przemódz, 
do innej pracy. Przvjdzie wieczór, to mnie, 
cagnie na mive. jak karciarza do z'elonega 


mordowano zdrowie i uczciwość męską i ta- | stolika. A zresztą. z czego będę żyła? 


rzano w błocie godność kobiecą. A do tego | 


wszystkiego Seweryna (tak na imię mej bo- 
haterce) przygrywała na skrzypcach. 

Jakiś jedyny i ubóstwiany kochanek (pod- 
kochanków miała tuzin) puścł ją po łycza- 
kowsku w trąbę. Wiec i ona sę puściła. niby 

na złość kochamkowi. Jak” lwica biegała po 

korse na ulicy Karola Ludwika. Nie rozdzie- 
rała wprawdzie, ae wvskubywaąła canom 
sierść į baranom wełnę. Policja nieraz przyci- 
nała jei pazury. Zamykano ią i w Szpitalnej 
klatce. Aż z biegiem lat drap'eżna łwica za- 
mieniła się w starą. wyjaca z głodu i zimna 
wilczycę. Tak ja spotkałem onegdaj w nocy. 
Stała wśród Śnieżycv pod Bank em h potecz- 
nym, w iatanej spódnicy i z wyświechtamą 
chustą va wychudłvch i zgarbionych iuż ra- 
mionach. Jei krwiożercze niegdyś śŚ'ep'a to- 
czyly sę terzz jak białka wystraszonej, a je- 
dnak chciweł żeru kunv., 

— Czego tv jeszcze szukasz po hocy? — 
spytałem ją z poutowaniem. 


— I ty znajdujesz jeszcze amatorów? | 

— Trafiają się, ale tvlko piani po nocy. 
Taki to mn'e jeszcze zabierze do siebie. a'e 
muszę patrzeć, aby mu cc wyrwać. póki ple 
iany. bo jak sie wyśpi i wytrzeźwieje, to klnie 
mnie i pzdzi z domu. Psia dola. wierz mi pan. 

Puściła nosem dwie smugi dymu i ciagnes 
ła dalej melanchol'jnie: 

— Już mnie tak ta żvt'e mierzi. że ZA i 
go tvgodnia chciałam sobie zrobić koniec. Na- 
paliłam weglami w piecu i zatkałam rurę. Ale 
ino peczułam dur w głowie, tak się zlękłam 
i uciek'am do sieni. 

— Więc jednak boisz s'ę Śmierci? i 

— Śrnierci nie tyle, co tego zimna. Ubierą 
mnie do trumny w jedna spódnicę, a tu wiątr 
i mróz. a człowiek ps'akrew niewie jak tam 
st po Śmierci, czuje co czv 'nie czule... Ale, 
Ino nrzvidzie wiosna, zobaczy pan, jak Sewe- 
re powioza do Pań. ! | 

Głup'a! Właśnie że na wiosnę najberdzieł 
żal umierać. Br. 


1 ę" 


Str. © 


„GAZETA PORANNA” 


Nr. 6619 


- Lhlopies, wychow 


dny przez wilki. 


Starodawne podziie © Romu usie i Remusie, oraz opowieść K'pllnga o Mowglim. — Z wychowanka 


wi.czycy stał sę 


DOWnczis przypuszczano, że Rudyard Kipling 
zaczerpną! terati do świetnych je. opowiadań 
o Moweglim. 

chłopcu, wychowanym przez wilki w dżungi 
indyjskiej, 
ze starych podań b'nduskich kib z podania o Ro- 
mulłusie i Remus'e. 

Obecn'e okaz ve się, według starych kron'k 
francusk ch, że wiuowrłą podobnego zdarzenia by- 
ły już Ardtnny w 1338 r, 

Pewna biedra kobeta z ako:ic Toussant wda- 
ła się w towarzystwie sąs' adów i sas'adek do lasu 
górski ego na zb'eranie chrustu i aby ulżyć sobie w 


pasterz ow:ec. 


pracy, położyła pod drzewem swego chłopczyka 


5-mies ęcznego. 


Nag e gajow) właściciela lasu spłoszyli întru- 
zów. Uk.iekając, kobieta zapomn ała a reemowięc u. 
gdy zas wródła po kliku godzinach na miejsce, już 


go tam nie zastała. 


Wszelkie poszukiwania okazały się bezskute- 


czne, przypuszczano W'ęc, że niemowlę  pożarły 
wilki, bardzo liczne wówczas w Ardennach. 

W siedem lat później urządzono w tej samej 
okolicy obławę ma wilki, wyrządzaiące coraz wig- 


ksze szkody mieszkańcom. Zabito dwanaście wil- | 


ków, a śród nich 


wilczycę za którą biegł nagi, poczerniały od 
brudu chłopiec z nastraszoią czupryńą. 
Gdy chciano go ująć, drapał, zrysł i wył, jak 
zwierzę. Wreszcie opaiowano go i po pewnym 
czasie cswołoo. Mówiż jednak nia umiał i ph 
trzeba było całego roku, aby nauczył się mowy 
ludzkiej. Kubicta, któ.a straci a przed siedmiu laty 
swe dziecko w lesie, poznała w dzikusie syna pa 
tem, że mal u jednej z rąk sześć palców. z 
Gay. chłopiec oswcił się iaż zupelnie i naus 
czył się mówić, opowiadał, że 
wychowała go wilczyca, żywiąc go mięsem 
zdobytem i cpiekując się nim tresk iwie, 
Z chłorza w ten sposřv ocalonego zrobił się 
z czasem dzie'ny pasterz owiec, zwerbowano go 
„wreszcie do wojska ! poległ w 1572 r, w walkach 
z wojskiem księcia Alby. 


HWIEŚNEM 1 PORE 


w sprawach ogłoszeń zu- 
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Lwów, Sokoła 4 


q KUPEC, SPRZEDAŻ, ZAMIANA TW LZ 


W i i kamienie młyńskie połeca M. OR 4 
aiCE rwÓw, KRASILK.CH 18A. 


Maszyny do pisanie, kasy i urządzenia biurowe ku, uje 
sprzedaje i zamienia Nowacki, Pań ka 17 5352 


Ka: pry, Walce, Metory, Kamienie, Turbiny, Transmisje. 
Pasy, Pompy parcwe, centryfuga n: p.łeca „PILOT, 
Lwow, Batorego 4. 637 


Salon stylowy wraz z dużą k ns lą i serwantką sprze- 
da Hala Aukevina, Ak:demicka 3. 85 6 


Garnitury klubowe, skora kryte poleca Huia ŻĘ AE 
Akademicka 3. 8360 


Obrazy Tondosa, Axent'w cza, Fil.p.i wieza Stefana 
oraz wspaniałą akwar.lę włoską syrzeda Hala Auk- 
cy n3, Akademick: 3. 8 68 


owóz laxki lub wolant wygoe ny w dob.yn s aiie 
i męskie siodlo kupię zaraz. Zgioazenie: Hotel Euroe 
pejski, E. M. u portjera. 840 


Sypialnie, jadalnie, pok-je mezkis, 4 stoliki skł.dane 
ze szkłem sprzeda Hala Auk.yj.:a, Akace:nicka 3. 
8569 


e 0 An 


F ROZMAITI a 


60.000 zysk mies ęczny od m ljona. Kap tał zabezpieczo- 
_ny. Wsp»iników przyjmę. Inżynier Chrzanowski, Zi- 
morowicza " 875 


Kanelusze wszelkiego rodzaju przerabia modnie tania 
Topolnicka, Kopernika 1. 711 


Interes iabryczny we Lw wi: p azukuje k pitału około 
103 milionów Mp. Zgłoszenia: Magazyn papieru Śta- 


nisiawa Abla, Lerjonów It. 750 


REMO TMIU 


we Lwowie, ul. Senatorska 6 
poleca niezwykle interesujące i tanie książki: 


H. Zbierzchowski: Żongler. rzeczy wesołe i 
(poezje) 


Nemo: Rzeczy wesołe (poezje) 


Gaston Leroux: Ezławiek, który powrbel! z famieg3 


świata (powieść) 


Piotr Benoit: Tajemniee Sahary (powieść) (Aflantyda) 1200 
Jerzy Bandrowski: Wygrana partia (powieść) 


Do nabycia w biurach firmy przy al. 


Wysyłka książek ty.ko za poprzedniem 


nadeslanieim należytości. 


[OGŁOSZENIA | 


Powróciłem z Wiednia i przywiozłem Ostat- 
ne modele do przerabiania i farbowania 
damskich i męskich słomianych kapeluszy 
KAROL WEISS, 


ZE 


NI KONTRAKTACH FUIWSKIGH ( RAGAGH) 


Dom Handlowy W. WĘGRZYNOWSKI I SKA 
otwiera swój odóział. PP. PRZEMYSŁOWCY 
pragnący przyjąć udział w „Kontrakiach* į zaw:ą- 
z?ć stosunki kandlowe i chc3cyv powierzyć zastęp 
stwo swoich interesów maszcj firmie, proszeni Są | 
o zgłoszenie się do biura iirmy, Foksal N. 
Warszawa. 


Grspozyłuca Urzężu Emigracyjącgo we b707 


ogla za 


Licytacje . : 


miału węgia kamiennego krajowego 


złożonego przy ul. Janowskiej 20, w ilości oko» 
ło.6-ciu wagonów," która odbędzi: się dnia 19. 
lutego b. r. o godz. i-tej, na miejscu złożenta 
m alu przy ul. Janowskiej 120. 
Bliż-zych informacji udziela E :spozytura 
[Urzędu Emigraeyjnego przy ul. :Karmelicsiej 4, 
w godzinach urzedowych miedzy 9-ta a 2-9-. 


smutne 
800 
899 


1200 


330 
Senatorskiej 6. 


| 3522 
1665 


ODDUN. DLA OGLASE] 


otwarty cely dzisą 
do godziny 7- msi wi:- 
czorem bez przerwy.'-oro 


Ważne ne dlapań ipanów Kia m D n m Maszynach. 


Siedem systemów. Palrówki. Dyktaty, Wykład o Ò a- 
szyne. ECOLE REFORME, PAŃSKA 14. 8561 


UWYAaGNE ala biur! 


Lwów, ul. Dominikańska L_5.| W eentrum miasta znaj lvjącej się kamienicy z centr-ta 


nem ogrzewaniem d> zamiany 7—!4 pokoi, za dwa mics 
szkania o 4—6 ekoja:h bez centralnero ogrzzwania. = 
Zgłoszenia co Administr cji „Gazety Porannaej* wrią 


z uf rtą pod „tl. Waiowa*. 8504- 
D ś pa dyw sny. dekorac e, cho- 
© CIE g dniki, firanki, portjery, 


karnisze, łóż <a mosizżne poleca 8544 


Maz. SkhibińskRi 


Ia — Lwów, Kopernika 4 (naprzeciw Szkowrona) 


;1! MAJĄTKI ZIEM'KIE!!! 
z kompletnym żywym i m r wym inwentarzem 
er.z budynkami natychmiast do sprzedania. 
8 o morguw 15  tysęcy dolarów 


376 » 13 fa] -”. 
303 w 12 m » 
293 c 12 ć 7 
184 5 S'je y» 


w przeliczeniu na m`rki polskie 
382 morgów 2:0 miljozów n.arek p.lskhich 


246 i 2:5 S > = 
85. a» 55 . » m 
72 C] ` 60 ” ” n 
€4 ' 50 . " » 
50 s 40 m x Z 
42 35 


Prócz tych E ry wielki wybór ROA i mniej 
szych ma atków zenscich. Biuf' p. średnictwe ma- 
Jątków. ST. KWIATK_WSKi I 5ta, GNIE.NO, 

(Prznań:tie) MON U' Z(CI 5. 8533 


PAROWA FABRYKA MUSZTARDY 
S. SSRWEIJTZERA 


Z WARSZAWY 


przedstawicielstwo swej firmy na Małopolskę Domow.. 
Handlowo-Kom sowemu 


RES’ we Lwowie, ul. Fredry 7 


Powołując się n» powyższe, m:my ”as”czyt Świadczyć, że 
przyjęliśmy reprezentację frry A. SCHMITZER w War- 
szawie, htórej wyroby sprzedawać będ iemy zarów o z własnych 
skadów we Lwowie i Kakowie j.k również wpro t z fabryki. 

Polecamy uslugi nas e łask. uwadze sz. pp, odbiorców 


Dom Hand). 
Lwów. Fredry 7. 


O 'dział w Krakowie, ul. Sw. Tomasza, H>tei pod Różą. 


Kom. „RES“ 


KS. pocztową opłacono ryczałtem, — Prenumerata mieseczna 8,000 mk. — Z dostawą w mie'scu lub przesyłką pocztową 9.000 


— Za granicą 10.000 mk. — Redakcja i Admin.stracja: Lwów, ulica Sokoła 4. — Teieton Redakcji 15. 


i m Spółki druk. „Prasa“, ul. Sokołą 4. 


Telefon Adm im nistracji 291. 
rapow, redaktor: MARJAN MACHALSKĘ 


= 


